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A dm inistracya otw arta od g. 10 -4  po poł. i od 5—7 
wieczorem.

Ogłoszenia przyjmuje się do godziny 6-ej wieczorem

DZIENNIK KIJOWSKI
P I S M O  P O L I T Y C Z N E ,  S P O Ł E C Z N E  i L I T E E i C K I E ,

mieś. kwart, półrocz. rocz. 
PRENUMERATA W kraju 1.— 3 . -  6.— 1 2 -„ Za granicą 1.50 4.50 9.— 18.—

Z a  z m la r  ę  a d r e s u  3 0  k o p .
CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz petitowy lub jego miejsce 
p.« d tekstem  ip k., za tekst. 20 k. NIiKROLiłćt po 4C k. 
od wiersza pent za każdy raz. W7 rubryce „Nadesła
ne11 i w teksc.e wiersz ueiitowy lub jego miejsce 1 rb. 
Zwyczajne małe. za tekstem  od wyrazu p o .4 k„ po- 
siaL.iwai iie pracy po 3 k., przed tekstem  podwójnie. 
Dotyczenia po 10 rb. od tysiąca i koszu pocztowe.

Numer pojrdyłiczj 5 kop.
Prenumeratę i ogłoszenia przyjmuje Administracya,

i r .

Antonina Łucka
z m a r ł a  d**. 18 g o  m a j* ; ek^portacya zwłok odtędzre sięw p c- 
uied7 *iłek dn. 20 'ni »ia o g. 10-ej rano z mieszkania. <10 kościoła 
św Aleksandra, a po nabożeństenie na Cmentarz katolick’, o Czem 
zawiadamiają krewnych i znajomych SIOSTRY i BRA T.

Poszukuje  się  w spólnika do fa b ry k i w yrobów  
m etalowych z  kapitałom  od 10.000 ru b li.
O ferty p ro szę  adresować* R. Lam prycht, War* 

szaw a, Złota 46. 9498

T T ;

ALBUM LITERACKI.
Dla prenumeratorów „D ziertitlki ■ K ije a ra k .”  pa i!enic zniżonej

©*i k o p *
ZwraCać się należy da A d m in ta tr a o y i  ,,D * i« iin iltf t K ijów - 
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Po dokonanej zmianie cen

W Z N O W I O N A
wszystkich 
towarów

W lanufakturo-Sukrennym magazynie . 83s6
A. W. B e r e s t o w s k i e g o

NCreszczaityk 38. 
m rgazyn  otw arty od 10 g. rs n o  do 7-ej w lecz.

Sprzedaż

Telegramy.
Od koreupotofan^M  tsłaenytk t A ętn eg t P t - 

tm lu ts K itU

Po zawarciu pokoju.
Paryż (Wł.). Prasa francuska rad cśiie  

wita podpisanie preliminarza pokojowego, w y
rażając jednakże obawę wybuchu wojny pomię
dzy sprzymierzeńcam'.

.F igaro* zapewnia, iż w razie wojny bra
tobójczej związkowcy r.ie mogą spodziewać się 
jakiejkolwiekbądź pomocy ze strony trójpcro 
zu mienia.

Londyn (A#!). Na zebraniu prezesów mi- 
syi bałkańskich rozważano spray ę organizacji 
rokowań z Turcyą w celu zawarcia konwencji, 
przewidzianych w traktacie pokojowym. Po
wzięte uchwały będą zakomunikowane delega- 
cyi tureckiej dla opracowania planu ogólnego 
prac csjbi ższego posiedzenia konferencyi

Konstantynopol (AP). lYasa turecka wo
bec podpisania prei’n.” iar7i  pokoiowego jedno
myślnie oświadcza,' że fataln i data zawarcia 
pokoju stanowić będzie wielki ciężar na sumie- 
n  u otomanów. Pras* spodziewa się, że Tui- 
cya nie będzie zmuszona dc płacenia odszkodo
wania wojennego. Niebawem będą wyznacze
ni delegaci dla ustaleni* granicy Enos— Midya 
wspólnie z oficerami bułgarskimi.

Sofia (AP). Oficerowie tureccy, znajdu 
jący się w Sofii, wydali bankiet z powodu za 
r-arc;a pokoju.

Konątantynopcil (AP). .T an in* pisze, l e  
dzień zawarcia pokoju, 17  maja, powinien bj 
dniem żałeby. Nsród ctoirsńsK  powinien roz
wijać się, polepszyć swe położenie i przygoto
wać się do zemsty.

Rokowania bułgarsko-tureckie.
Konstantynopol (Wł.) Pomiędzy T u rcją  

a Bułgaryą od kilku dni prowadzone są roko
wania w sprawie ewentualnego atanoir sk* 
Turcyi w razie wojny bułgarsko-serbskiej.

S p o tk arls  Paszlcza z Geszowem-

błStOgiÓJ (AP). Paszicz wyjechał do Ca- 
ribredu dla spotkania z Gtszuwem.

Sofia (APl Geszowowi w podróży za 
gran.cę towarzyszyli Rizow, Toczew i Spałaj- 
kowicz.

Zatarg rumuńsko-bułgarski
Bukareszt (AP). Izba poselska przyjęła 

p'-otokul konicrency p< tersburskiej 127  głosami
przeciwko 17 .

Stosunki grecko-Lutyarskie-
Atei y (Wł.). Rząd nie nadaje zbytniej 

wagi ostrzeliwaniu przez bułgąiów pancernik* 
greckiego „Spetsoi*, ponieważ ostrzeliwanie to 
nic spowodowało żadnych strat.

Spotkanie Venizelosa i I uranowa-
Saloniki (AP) Przybyły tu generał Iwa- 

no w konferował z Ve nizelosem

Zwiększenie armii włoskiej.
Rzym (AP). Parlament uchwalił projekt 

prawa o reformie kompletowania armii. Refor
ma zwiększy armię stałą o 30,000 ludzi.

Szpiegostwo w Austryi.
Wiedeń (AP). .Militansche Rundschau* 

obiecuje ogłoszenie w dniach najbliższych szcze
gółów sprawy Redlą i zaprzecza doniesieniom 
jadnrgo z pism, jakoby Redl sp.zcdał obcemu 
mocarstwu niemieckie plany mobilizacyjne

Wiedeń (AP). „Wier-rr Ałlg. żitg.* komu- 
nikuje, że porucznik Jandrycz skazany zostr.ł 
za szpiegostwo na 20 lat obostrzonego w ię
zienia.

Zamknięcie sesyi parlamentu rumuńskiego.
Bukareszt (AP). W  izbie poselskiej Taks- 

jocesku odczytał orędzie królewsi ie z powodu 
zamknięcia sesyi parlamentu. Król wyi aża po- 
dziękowanie gabinetowi koalicyjnemu za pracę 
w okresie trudnym i zaznacza, że neutralność 
Rumuni' przyczyniła s»ę do zachowania pokoju 
europejskiego.

Król szwedzki w  Kopenhadze.
Kopenhaga (AP), Przybył tu król szwedzki.

Zgon księcia mongolskiego-
Urga (AP). Zm aił książę Bin-Tu-W an, 

uważany za stronnika Chin.

Pogrzeb ś- p Modesta Czarneckiego.
Warszawa (WL). 1 ’ogrzeb ś. p Mrdesta 

Czarneckiego odbył się w sobotę na Powązkach 
przy licznym udziale rodz-ny i przyjaciół zmar
łego. Złożono kilkadziesiąt wieńców od kijow
skich instytucyi i cukrowni. Obecni byli dele
gaci z dóbr hr. Rybnickiego.

Uroczystości Jubileuszowe.
Klasztor Ipatjewskl (AR.. Wczoraj o s o 

dzime 10  min. 25 rano Ich Ceśarskie Moście 
przybyli do PLostromy.

Kostrorna (AP). Przybyli tu ministrowi.:: 
marynarki, sprawiedliwości, oświaty, główno- 
zarządzający rolnictwem i urządzeniami rolne- 
mi, kontroler państwowy i wiceminister spraw 
wewnętrznych Dżunkowskij.

K?ra prasowa.
Moskwa (AP). Redaktor gazety „Golos 

Moskwy* skazany został przez naczelnika mia
sta na zapłacenie 500 rb. grzywien za umiesz
czenie artykułu .Kom u sprzyjają oni?* w AB m .

Konfiskaty.
Petersburg (W ł). Skonfiskowany został 

Nk 13  gazety .Trudowoj Gołos* za artykuły 
.Sncyahzm  a wtościaństwo na Zachodzie* 
i .Ż ycie  korzarowe*.

Warszawa (Wł.). Skonfiskowano siedem 
dzienników porannych sobotnich za umieszcze
nie $treszczen:a mowy posła Łempickiego w 
Dumie,

Pociąg na ulicy.
Niższy-Nowogrćd (AP) Na stacji moskkw- 

sko-niższogrodzkiej któlei żelaznej z lokomotywy, 
prowadzącej wagony w celu połączenia tako
wych z pociągiem osobowym, spadł maszynista. 
Lokomotywa bez maszynisty rozwinęła znaczną 
szybkość 1 zagrażała stojącemu na stac ji po
ciągowi osobowemu. W celu zapobieżenia ka
tastrof ie, zwrotniczy skierował ją  na głuchy 
tor zapasowy, kozbijając ścianę, odcięta jącą 
w»r od ulicy miejskiej, lokomotywa wypudła na 
ulicę, zabiła 2 i poraniła 3  ludzi.

X II rejon. Granice: Bibikowsl j Balwar, 
W. W łsy 'kow sl a, Rogniedyńska, Ż/lańska i 
Włodzimierska, Skw er Mikcłajowski.

Prezes' A . Berestu* ski, Tereszczenkow- 
ska 19  m 6: przyjmuje od g. 1 1 — 12  i od
5 — 7-

XIII rejon. Gram_e: ul, ŻylańsLa i Pro- 
zorowska do Demijówti

Prezes: E , Łukasiewicz, W . Wasylkow-
ska 100; przyjmuje od g- 4 —6.

X IV  rejor. Dcmijówka, Bajkowa Góra i 
stac ja  K ijów  II.

Prezes: d r Markusów; przyjmuje od g. 
1 0 — 12  i od 5— 7-

K R 0 N I K A.
1 1 I •  1  >' a 1 1  ] 1 ,

Ozlś 20 (2) Kizyż. dzień. Bernardyna.
futra 21 (3) Krzyż dzień. Wiktora.

W lChtd llańc* a godz. 3 mb. 55 
7*Chód (lafiCa « gad*. 7 m 59 
Dlagaść dala godz. 16 as. 04

Dzień „Białego kwiatka".
Kijowskie Towarzystwo dla walki z gru

źlicą, urządzając we wtorek d 2 1 - go maja sprze
daż ,B  ałeg" kwiatka* na koszty utrzymania i 
rozszerzenia s*natoryum w Puszczy Wodnej dla 
chorych na gruźlicę, zwraca się do młodzieży 
akrdtmickiej i wogóle do wszystkich, sprzyja
jących idei d ria  .B iałego kwiatka*, z prośbą 
o rzięcie  w ty p  dniu czynnego udziału w zbie
raniu ofiar.

Osoby, życzące Wziąć udział w sprzeda
ży .B iałego kwiatka*, proszone są o zgłasza 
nie nię do Drezesów komisji rejonowych.

Miasto Kijów  i przedmieścia zostały po
dzielone na następujące rejony:

I rejon. Granice: od plaeu Cesarskiego— 
ul Kreszczatyk, Prt rezna, W. Podwalna do tar
gu Siennego, W. Żytomierska i Trechswiąti- 
tielska.

Prezes komitetu: A  Żekulina, Włodzimier
ska 34 m. 1 ;  przyjmuje od g. 10 — 12  i od
4 —7 wiecz

II rejon. Granice: od targu Halickiego 
ulice: B.bikowski Bulwar, Kreszczatyk, Prore- 
zaa, W. Podwalna do targu Siennego 1 ul. Bul* 
wam o-Kudriawsks.

Prezes: prof. K . Tritschel, Tarasow ska 5; 
Drzjjrouje od g. 4 — 6 wiecz.

III rejon. . Granice: Kreszczatyk, ul. A le
ksandrowska do bramy Nikolskiej, Zjazd Kłow- 
ski 1 ul. Basejna.

Prezes: M. Mukałow Instytucks 5, przyj
muje od g 4 — 6 wiecz.

IV i V  rejony. Granice: ul. Nnbereżno- 
Kreszczatycka, Nabereżno-Ługowzja, Kiry*ow- 
ska, Msti«ławska Nagórna, Tatarska, Glubo- 
czycka, Z  ,z<l Iłaryonowski oraz wyspa Tru- 
chanowa.

Prezes: F . Burcz k; przyjmuje u S . Bo- 
brownlkowej, Zaułek Woskresieński 3  m 1, 
od g- 4— 6 wiecz.

V I rejon. Kureuiówka i Priorks.
I Yezet: A  Daragan, Troicko K irylow sl a 6; 

przyjmuj", od g. 5 —7 wiecz.
II rejon. Peczemk i Zw eizyn iec.

Prezes: J .  Arenkow, Moskiewska 5; przyj
muje od g. 5 —7 wiecz.

V III rejon. Łukjanówka; granice: od Z ja 
zdu Wozuitaieńskiego u l: Lw ow ika, Doroho- 
iycka, Nagórna, Połowecka i część Głubo* 
czycy

Prezes. M. Cygulski, W . Dorohożycka 50; 
kancelarya szkoły ziemskiej felczerów i akusze
rek; przyjmuje od g, 9 - 3  i od 6 - 7 .

IX  rejon. Granice: od targu Siennego
ul.: Bulwaroo-Kudriawska, Szosa Ki decka 
ul. Lwowska.

Prezes: E. Tomilina, Lw ow ska 42 m. 4; 
przyjmuje od g-. i o — 1 i od 3 —6.

X  rejon. Grsnice: od b. Bramy Tryum 
falnej ul : Bibikowski Bulwar, W. Włodzimier
ska do ' tacyi towarowej.

Prezes: E. Bukriejewa, N_kolsko-Botanicz- 
na 4; przyjmuje od g. 10  — 1 1 od 4 —6.

X I rejon. Sołomienka i góra Batyj*.
Prezes: I. Pirożenko, Mir.-Blagowieszczeń

ska 106.

K i l« H < I « P X y k  H i i k o p y c z i y .

2  o z c r w c i  n , s t .

Roku 1624. UrocLił się w Olesku Jan  
Sobieski z ojca Ja ió b a  kasztelana krakowskie
go i z matki Daniło nierówny.

— Konfiskata. Na skutek rozporządze
nia czasowego komitetu cerzury skonfiskowany 
został wczoraiszy Nż 12  wychodzącej w K ijo 
wie gazety .G cłos Truda*.

OSOBISTE-
—  Prokurator kijowskiej izby sądowej 

H. Czaplinskij wyjechał do Czerkas.

Wystawa
kijowska.

— ZAGADKOWA SPRAWA. W nfeib jt od
ległej przeszłości w m. Lucku guo. woli nskirj nie 
ja':a p. Grigorowiez, o^obi w wieku ki 00, Samo 
tna, oddana sprawom klasztornym tak dalece, iż w 
ie rfafcCnCie zapisała klasztorom Swój dem i 110 
dziesięcin ziewi — pa starość powzięła zamiar wej
ścia w związki małźeńikie z 24 letnim Andrjusze- 
wern. W krótce po ślubie miody małżonek znikł z 
horyzontu, natomiast asimotoioną zaopiekowali się 
ludzie życzliwi i w rezultacie p. Grigorowiez zna
lazła się w Kijowie w hotelu „Dasaż“ w d Nr. 49 
Drży ul. Włodcimierskiej n charakterze właściciel 
si ukow rgo, W  osuataich dniach pclicyę zawia
domiono, Iż rzekomą Właścicielkę więziono od m>r- 
ca w jednym z numerów hotelowych, Co zostrło 
stwierdzone puderas wczorajszej rew izji. Zarżą 
dzeno śledztwo.

— ZAMACH SAMOBÓJCZY. Daia 18 b. m. 
przy ul. Dymitrowskiej w domu Nr. 15 zażył tru 
cizny szew, Ch. Chociaż odmówi! on przyjęcia 
pomocy leka.za Pogotowia, pozostał jednak przy 
życiu.

— KRADZIEŻ. W posesyi szpitala Aleksan
drowskiego do mieszkania d ra  P. Zagrrowskiego 
dostali -u; złodzieje i skradli rzeC2y wartości 
1,200 rb.

— NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK. Oneg^aj 
w fabryce Lewifl 1 u zbiegu ulic Sowskiej i Ku- 
źnieczm j robatnikowi W. Skworcowowi koło roz 
pędowe złamało lewa rr. tę. Pogotowie odwiozło 
gfijzkodowancgo do szpitala Aleksandrowskiego.

Kronika wystawy.

— Kurator okręgu naukowego zawitdo 
mil komitet wystawy, iż przy kijowskim okrę 
gu naukowym została zorganizowana komisya 
specjalna dl* przyjęcia wycieczik wychowań- 
ców średnich i niższych zakładów naukowych 
ministerstwa oświaty. Komisya ta prowadzi 
korespondencyę z instytucjam i urządzajacemi 
wycieczki i reguluje napływ tych ostamiob, 
przyjmuje wycieczkowiczów r a  dworcu oraz 
podejmując się kierownictwa wycieczkami pod 
czas pobytu ich w Kijowie. Wobec tego w y
cieczki wycbowańców zakładów ministerstwa 
ośwrifety, zwracające się do pomięnionej komi 
syi, nie iczą wcale nr pomoc komitetu.

—  Wobec tego, iż napływ eksponatów 
oddziału naukowego przeszedł wszelkie oczeki
wania, przeznaczony na potrzeby oddziału no
wy gmach szkoły miejskiej na terytoryum wy
stawy nie pomieści licznych i nader cennych 
eksponatów sekcyi naukowej. Ze względu zrś 
na to, iż komitet nie posiada do rozporządze
nia gmachu odpowiedniego, kijowski okręg na
ukowy umieści znaczną część eksponatów (do
tyczących średniej uzkoty ogólnokształcącej) w 
gmachu muTeun: pedagogicznego im. Cesarze w ic #  
Alęksieja, um»eśc:v7Szy swe eksponaty, dotyczą 
Cc szkół technicznych i rzemieślniczych, w 
iedaem piętrze w pomienionym gmachu 
szkolnym, zaś oddział bygieuiczny w  czę
ści mnego piętra. W  ten sposób jedno piętro 
prawie w całości będzit oddane do rozporządze
ni* sekcyi naukowej przy komitecie w ysu w o 
wym dla umieszczenia eksponatów innych okrę
gów naukowych.

—  Rada Cesarskiego T  wą rojpjczego 
południa R osyi zawiadomiła komitet wystawo
wy, że na zebraniu walnem T-w a w dn. 20 
kwietnia b. r. uchwalono przeznaczyć dla w y
stawy kijowskiej świadectwa na 3  medale zło
te, 4 duże i 4 małe medale srebrne oraz 5 du
żych i 5 małych medali bronzowych i 10  listów 
pochwalnych.

Równocześnie na skutek starań sekcyi 
kooperacyjnej wystawy o wyznaczenie nagród, 
Rada T-w a pozostawia komitetowi wystawy 
wyznaczenie z liczby nagród T-w a pewnej 
ilości takowych na nagrody dla eksponatów 
sekcyi kooperacyjnej.

Biuletyn kijowskiej s cacy i Meteorologicznej.

Dala 19 maja (i czerwca) 1913 .

Temp. paw, wedł. Celt 
Strom e t  przy 0 ° w a.m 
Stap, wilgotność! w proe 
K iet.iłiybk.w l: tru (w«arm ) 
Chmur, we ł. 10-stopn. sytl. 
ilość opadów w a.o t

1 1 f- * «■ 9
1 II J* ye pal. Wiać*

ii,7 19,7 i5 3
75a>° 75a,» 75L3

46 .<9 55
PłdWj PłrtZj O

0 4 0

od f .  p-el wlrća 
«o g. f-ej wtaćr

a 1,3 
7,2 

15,6 
iS 2

Nrjw temoer. po wielu z ś w aiago doby
Najaiżśza . . ■ ■
Pizećiętna tem pc.. pow. w Ciąga doby 
Wlelol. przed, temp. p! m  w eiąae doby

Ogólny stad pogody w R osyi europej- 
sklej s rana tła podstawia tel-gramu głównego 
Obserwatorjum łLcyczoegot

DefrCzc spadły na wschodzie na południo
wym wschodzie i miżjsc*mi na północnym zaCho 
dzir. Ttm pera.u-a. wyższa oa normalnej ua pół
nocnym zachodzie i na zachodzie Koryi Europej 
skiej, niższa — v. pozostałych rejonach.

Pogoda przewidywana: Ciepło na zachodzie 
i na północnym zachodzie, umiarkowane ciepło na 
południowym zachodzie, chłoduawo vr centrum, 
błodno w pasie wschodnim, deszcze na skrajnym 

wschodzie i miejscami w dorzeczu górnej i śiod 
kowej Wołgi.

Świadectwa Lniandzife:
1 ) 45,0:0 pudów, po 51 kop. (właściciel Cu 

krowni — T w u Kursklemu);
2) 30,000 pi jó w , po 5 1  kop. (T wo cukrow a! 

Mohilna — Dcm, Handl. Brcga.au i Sp.).

Rozmaitość'.

2 giełdy cukrowej.
W  ciągu ubiegłego tygodnia z kryształem go 

tewym panowało usposobienie moCnr 1 ceny z nie
licznymi wyjątkami przewyższały 0 1  — 2 kop. 
normę maksymalną. W  pierwszej połowie tygod
nia spodziewano się emisyi dodatkowej, wskutek 
Czego na rynku dawało sic; zauważyć pewne nie
zdecydowanie. Lecz już od środy nfa giełdzie na 
brano przekonmia, iż eatisya w ciągu tygodnia nie 
nastąpi, co niezwłocznie wpłynęło na wzmocnienie 
usposobienia, w szczególności zaś na zwyżkę prze 
liczeń, które cd 70 kop. podniosły Sie w kuńCu ty
godnia do 75 — 77 kop.

W c:agu ubi głego tygodnia komisya noto
wań przy giełdzie kijonrskiej stwierdziła 1  iksttpują- 
ce tranzakeye:

Kryształ kampanii 19 13-^9 13  r.:
1 ) 8,100 pudów, fli cya Pon.ebyszczc po 4 rb. 

u k o p ,  Lutychnaiast (T-wo Cukrowni Skomoro- 
s-.ki— bankówi J;

3) 9,000 pudów. Stacya Ttaścianiec, p« 4 rb 
16 kop., na maj (A. Mirkin — spekulantowi);

3) 3o 600 pudów, Stacya Potasz, po 4 rb
0 kop., natychmiast (3 Towarz. IwańkowieCkie — 

Dom. Handl. br. Kahan);
4) 19,800 pudów, sitCya Bar, po 4 rb. n  k., 

natychmiast (Tow. cukrowni Bar — Dom. Handl, 
br. Kahan1;

5) 15,000 pudów, Stacya Zuri dyóce, pc 4 rb. 
12 kop., na nraj (Tow. Cukrowni Topory -  ■ Dom. 
Hi.nal. br. K'.han);

Kryształ produacyi 1913 — 1914 r.
r) ' 40,500  puaow, stacya Bobrowica, po 4 rb., 

na wrzesień — grudzień (Tow. cukrowni No-vozyb- 
ków — kijowskiej filii Warszawskiego Banku H an
dlowego).

Wymiana świadectw:
11  15,000 pudów, pc 673/1 kop., na czerwiec 

(1 wo Kuirskte — kijowskiemu bankowi Prywat 
nemu);

j) 5,000 pudów, po 71 kop, natychmiast 
(Tow. CJK.-owm Hrehorowka — kijowskiemu ban 
kowi Prywatnemu);

3) io,ooc pudów, pet 7oV2 kop., natychmiast 
(właściciel cukrowni — kijowskiemu bankowi Pry
watnemu);

4) 13,193 pudy, po 71’ 4 kop , natychmiast 
(br. Teteszczenkt — Dom. Handl. I. Bergman);

5) 30,000 pndCw, po 72Va Kop . na styCzi ń — 
luty 1913/14 (T o v  Kurskie — Dam. Handl. I. Breg-
man i Sp );

6) 50,000 pudów, po 72'/, kop, na gt-dzień— 
luty (Tow. Kurskie — Don? Han ii. I. Bregmap
1 Sp );

7) 50,000 pudów, pa 7aVa kop., na luty -  ma
rzec > T-'wo Ku.skie — kijowrkiej filii Warszaw 
skiego Banku Handlowego);

8) 20,000 pudów, po 79’/ ,  kop., n» styCteń — 
luty (T-we Kurskie — Kijowskiej f lii W arszaw
skiego Banku Handlowego;.

Wzruszający testament areszlanła. Pewien 
więzień, umierując na suchoty w więzieniu w Sta
nisławowie, zapisał sto koro», oszczędzonych w 
Ciągu kilku lat swej kary Wązlennej... na .Polskie 
gimnary-im* w Cze rniow Cacb, rzewnem 1 słuwamt 
motywując Swój tes'ameut. Był synem urzędnika, 
dzieckiem porządnych rodziców, którzy chcieli m- 
zrobić wykształconym, poważnym człowiekiem. Po
syłano go do szkół ludowych polskich, uczył się, 
chciał iść do gimnazyum. Gimnazyum polskiego 
jednak nie była, były gim nazja r.i—meckle ł do 
tych go oddano. To też, na równej dotąd drodś* 
ż rcif, potknął się po rai pierwfzy o fatalną zawa
dę, o oocy języa wykładowy. Chłopiec nfe mógł 
rozumieć i nie rozumiał nauki . /  język- niemiec
kim — jak sa n  mów: o sobie, w tc trtaen c ie  — 
> następstwem tego było najprzód opuszczenie szko
ły, a petem wykolejenie! Oto młody chłopiec po
czął spadać po pochyłości życia, aż wreszcie, oskar
żony o ciężką zbrodnię, został 1 Kazany n r kilka lat 
wię-ienia Tasr ciułał grasz do grosza, aby je  ofia
rować na Szkołę poiską.

Przeciwko fundacyi Carneyie'go. J tk  dono
szą dzienniki amerykańskie, podczas lozpraw sena
tu nad uznaniem, czyli, jek brzmi termin ustawowy, 
nad inkorporowaniein Stumilionowej fundacyi C*r- 
negie’go nfc cele naukowe wystąpił senator Płorks 
i stanowczo oświadczył się przeciw używaniu na 
cele oświatowe pieniędzy, zebranych, jak się wyra- 
l  ł, zapeinoCą środków kryminalnych. Wogól* 
opozycYa przt elw planouijfiiantr-pijnym Carnegit'ga 
staje się dorsz ahniejtta w Ameryce, zarzucają mu 
licwicm zebranie majątku drogą nieuczciwą 1 szko- 

vzę dig społeczeństwa.
Starcie r  górą lodową. Do YoLtrealu w Ka 

nadz e przybył v- dniu 12 maji parowiec angielski 
„Chlltern K sńge" pojcm-ości ia-i»  tonn w -tanie 
mocno uszkodzonym. Uszkod rnie cpoY-odos ane 
zostało przez spotkanie z górą lodową. W ypadek, 
który omal nie pociągnął za sobą zatonięcia okrę
tu, oriawiany jest szeroko przez prasę am erykań
ską. Dzienrtkt rtwierdzaja, że pomimo przedslę- 

ztetycb środków zaradcrycn i zorganizowi -la 
słutby wywiadowczej, zawsze jeszcze jer- możliwe 
powtórzenie się katauroiy takiej, jak „Titanica*.

L r u czyste przedstawienia wEelUrau.  W  mie
ście egroduwcm Hellera u p o i Dreznem mieści się, 
jtk  wiadomo, szkuta gimnastyki rytmicznej Dalcro- 
z t  Rozgłośny ten zakład urządza w tym roku 
popisy swych uczniów i uczennic na zamknięcie 
kursu, a równocześnie Towarzystwc „Hellerauer 
Schauspicle", pośu.ięcone wykonvwaniu dzieł «_ra- 
matycznych w stylu monumentalnym, zapowii.ci 
po d staw ien ia , pierwsze cd 1 wega założenia. Po
pisy odbvwić się będą seryami po dwa dni w dniu 
*8 <1 i -18 czerwca Obejmują oprócz gimnastyki 
rytmicznej także kompletne wykonanie „Orfeusza* 
Glucka. Program uroczystycb przedstawi, ń obej
muje słynną sztukę Cl&ndrla „Z« astowanit", która 
będzie wykonana .3, 5 i 6 lipca.

Z ostatniej chwili.
(Od korespond.ntót- wlwmych i Agencyi 

Petersburskiej).

Zgon Stanisława Kopernlcklego.
Abbazia (Wł.). Zmarł Stanisław Koper* 

nicki, współredaktor .Czasu*.

Darby warszawskie-
Warszawa (Wł) Fodęzasr .O erby* w ar

szawskich wygrał .Dem osteaes* Łazarewńw. 
Nagrodę Cesarską zdobył .D srgo t*, również 
własność L  a,arev Cw.

Bandytyzm.
Kraków (Wł.). W  Iesie w  dobrach br. 

Andrzejowej Potockiej trzecb bandytów uzbro* 
jonycb w brownmgi ograbiło kasjera , wiozące* 
go 6,000 rb.

Komisya finansowa.
Paryż iWł.). Pierwsze posiedzenie konusyi 

finansowej odbędzie się dn. 4 czerwza n. st,

W irdO-Chinach.
Paryż (Wł.). W Ifldo-Cbinach wykryto 

rozgałęzione sprzysiężeuit przeciwko Fran cji. 
Aresztowano 300 osób. W  wielu miastach 
ogłoszono stan oblężenia wobec możliwości 
ogólnego powstania.

Piorur..
Saragost. (Wl.). Piorun spalił tu dom. 

W  ogniu zginęło 20 osób.

Orkan.
M edyoiai (Wł.). Orkan znisrczyi duży 

aeroplan wojskowy.
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JHUty fau« o błękitnych oczach.

Przekład z franCuikiego R . S .

£ y ł to mały Lun, urodzony w smaganym 
wichrami lesie M ykaleay. Ojcem jego był bóg 
leśny, matką zaś—śmiercełniczKa. Podwójne to 
pochodzenie nadało mu liczne, z pGczątku ńidi 
wyraźne, z biegiem czasu coiaz silniej zaryso
wane odrębności. Nie posiada! gwałtownej si
ty bogów ' leśnych, delikatne jego ciało miało 
mniej cech zwierzęcych; spiczaste uszy, cienkie 
nozdrza drgały za lada wrażen:em; ruchy miał 
zrgeZiK i łaane i cudownie naiwny uśmiech.

Lecz najbardziej uderzały w nim oczy. 
Były  to oczy wielkie, błękitne, koloru morza 
i nieba, których slodrte i jakby oddalone w ej
rzenie miało w sob<e promienie pierwszej gw ia
zdy wieczornej, wschodzącej o zachodzie 
słońca.

W ychowany przez nimfy świętych gajów, 
które go nazwały słodkiem imieniem Hyali*, 
nie podzielał nigdy hałaśliwych zabaw młodych 
swych rówieśników: przekładał nad nie samot
ność. Biedził wteay po lesie, doznając mewy 
raźnych jakichś przeczuć; uroczysta mowa No
cy, Samotności i Ciszy budziły w nim tajemni
czy niepokój i w promiennym błękicie jego 
oczu wschodziła powoli maleńka i jakby trwo- 
żna dusza.

Urozmaicał wciąż swe zabawy: już to, le
żąc zanurzony w puszystej trawie, patrzył na 
małe owady, jak wychodziły z ziemi, biegały 
szybko, znikały od czasu do czasu w kielichach

kwistów, lub zawieszały się na jakiejś niewi
dzialnej nici, już to, pochylony nad jasnemi 
falim i rzeki, przypatrywał się ruchom spłoszo
nych ryh et; czasem, schwytawszy pięknego 
motyla, ktadt go sobie na dłoni i z zacnwytera 
przyglądał się barwnym, migocącym w słońcu 
skrzydełkom, łub też, znałwzł.zy głęboką i fan
tastycznie powyg nartą muszlę, przykładał ją so
bie do ucha i całemi godzinami słuchał ze 
szczęśliwym uśmiechem zaklętego w jej głębi 
szumu w ecznego morza.

Czasiami zaś spragniony ruchu, puszczał 
się w szalonym pędzie przez lasy i doliny. 
Największą dlań było rozkoszą spotaanie z cen
taurem Kaponedem, który go chętnie zabierał 
z sobą na przechadzki. Uniósłszy go sil»ym 
ruchem z ziemi, umieszczał na swym potężnym 
grzbiecie, Hyalis zaś otaczał małemi ramionami 
potężną szyję boga i poddawał się z rozkoszą 
szalonemu pędowi przez góry i doliny. Ostry 
wiatr smagał mu twarz, zdawało mu się, iż 
drzewa leśne pędzą z nim razem; poczwórny 
stukot kopyt rozlegał się po twardej ziemi, ser
ce mu bilo ze wzruszeń'?, a gdy się kończył 
bieg szalony, śmiał się do rozpuku i klaskał w 
dłonie z policzkami zarumienionami i błyszczą- 
cemi oczami, upojony przesi rzenią i ruchem...

Ale najczęściej tajemniczy jakiś pociąg 
skierowywał go ku brzegom morza. W yszedł
szy z ciemnych lasów i przepaścistych dolin, 
olśniony, wpatrywał się w nieskończony hory
zont, taki s;ę przed nim nagle roztaczał; oczy 
jego wchłaniały tyle przestrzeni, że cała jego 
dusza była nią jakby przepełniona; pił chciwie 
słone morskie powietrze i, dudniąc kopytami 
lk  młody źrebak, wskakiwał drżący w fale...

Pewnego wieczora, gdy pozostał dłużej 
na wybrzeżu, ujrzał poraź pierwszy syreny. 
B y ła  to noc letnia, ciepła 1 mrouzna. Z  mo
rza rozległ się śpiew dziwny, wabiący i smut
ny; powietrze stało się tak duszne i wc>nre, 
jak gdyby w ciemności sypały się niewidzialne 
róże; fale rozbijały się cichutko na piasku, 
i jakiś olbrzymi dreszcz przeszedł po umierają- 
cem jakby morzu...

Syreny podpłynęły do Lrztgu i I ły  ans 
ujrzał zhlizka ich twarze. Nadludzko piękne 
i blade, uśmiechały się w zasłonie swych dłu
gich włosów. Widok ich prz«jąJ go nieporów
naną z niczcm słodyczą. Powoli razem z nocą 
oddaliły sic; śpiew I h brzmiał jeszcze długo 
w nocnym powiewie i zagasł wreszcie... 
A  Ilya lis nie zapomniał go już nigay...

Hyalis rósł, budziły się w nim siły i na
miętności młodego wieku. Zbliżył się do nimf, 
zamieszkujących okoliczne iasy. goni! za śmie- 
jącemi się w gęstw!nach drzewnych dryadami; 
czatował na leżące na brzegach stawów leniwe 
najady, które uciekały przed nim wśród chrzę
stu porurzanych trzcin do wody.

Zabawom tym oddawał s<ą z początku 
z namiętnym zapałem; lecz w uniesieniach go
rących uścisków burzyła się w nim tylką odzie
dziczona po ojcu krew, dusza pozostaw ała sa
motna i spragniona.

A  jednak nimfy były dlań łaskawe i nie
jedna wabiła go ku sobie. Najmilszą pośród 
n'cn była mu Mylitta. Lubił jej śmiech jasny, 
jak szmer fontanny i ,ej wdzięk młodego je
lonka. Przynosił jej często muszle, pióra rzad
kich ptaków, kwiaty, rwane na szczytacn gór, 
plastry złotego miodu i w gorące i wonne po
południa słodkie mu przy niej f i/n ę ły  godzi
ny... Ale Mylitta ma'o się 'różniła od swych 
towarzyszek; śmiejąca się i płomienna goniła 
za łatwą rozkoszą. Hyalis czynił jej o to z 
początku wymówki, ale go nawet nie zrozu
miała; przestał więc ’ą widywać.

Jednocześnie wszystkie dotychczasowe 
rozrywki poczęły w nim budzić tajemną odrazę: 
jedaostainośl ich znużyła go —  tęsknił za ja
ki :miś mezranemi mu dotąd pieszczotami 
Wtedy chwytał nieraz jakąś rozkwitłą lilię, ja 
kąś różę płomienną i rozgniatał je w namięt
nym pocałunku; lub szedł nad morze i w dale
kim nocnym wietrze nasłuchiwał śaiewu syren...

I  cierpiał tak taiemnie, gdyż usta jego 
były sam otne..

Często szedł na rozmowę do mądrego
Glaukosa,. ptaręgo owczarza, dzierżawcy Ly-
kophrona, i przekładał te poważne rozprawy 
nad hałaśliwą wesołością satyrów. Glaucos p 3 - 
siadał niegdyś znaczne dobra we wspaniałym 
Sydonie, ale podczas jeduej ze swych dalekich 
podróży został ograbionym przez piratów, i nic 
mu nie pozostało z poprzednich bogactw.

P o ś ić i  tych zmiennych losu kolei nau
czył się życia i poznania siebie samego' ©bein- 
tany  Wiekiem, wzrastał w mądrości, i natchnio
ne słowa płynęły z ust jego jak drogi balsam. 
Często mówił do Hyalis*:

—  Synu mój, długo żylum i doszedłem 
do przekonania, że najważoiejszem prawem na 
świecie jest zgodność ze swem przeinaczeniem. 
Myślę często o sobie; d i r j i  ałóra patrzy Ii tylko z 
oczu, nie jest to dusza fauna, i obawiam się, 
że to przyniesie nieszczęście.

—  A  ty, Glaucosie, jest żeś szczęśliwy .J 
pytał Hyalis.

—  Tak, jestem szczęśliwy.
—  A  jednak nie orodziłeś się, by być 

pastuchem trzody tego prostak 1 Lykophrona?
—  O 1 Iyalisie! Nie nlożes* mig jeszcze 

zrozumieć! Zapewne byłdm niegdyś bogatym i 
potężnym, lecz urodziłem się przedewszystkiem 
po to, aby być wolny: wolnym w mej myśli 
i sercu mojem— i nigdy wolności tej nie mi 1- 
łem więcej, jak na tern. nędznem stanowisku, 
rdya od jutrzenki, aż do zrehodu słońca należą 
tylko do siebie.

Glaukos umiał opowiadać prześliczne ni- 
storye o bogach i bohaterach, a mały faun 
słuchał ich z niewyczerpaną ciekawością, pro
sząc wciąż o powtórzenie.

Starzec mówił o urodzeniu Apolłina » 
skalistej Delos, o zabawnych kradzieżach syna 
Maji, o dostaniu się Arysteusza do cudownych 
grot z korali i szmaragdu, zamieszkanych przez 
Oceanidy; o wędrówkach Jo  przez Azyę, o 
Kiprydzie, uw ieńczonej fijolkami i niesionej na 
złotej pianie; i o wielkich Dioskarach, którym 
czyniono ofinry z białych jagniąt, o Kasrorze

poskramiającym rumaki, o nieporównanym Pol- 
luksie i o ich siostrze boskiej Helenie.

Opowiadał także o błogosławionej ziemi, 
rozdowczyni słodkich darów, o Oceanie, ojcu 
Wszechrzeczy, o wracających porach roku, 
drzewach bogatych w owoce, złotych za.wach 
i a pięknych miastach, napełnionych gwarem 
ludzkim.

Hyalis nie zawsze rozumiał słowa sUrca. 
Siedząc u jego stóp zadawał mu wciąż nie
śmiałe pytaLia, na które Glaukos chętnie od
powiadał Opuwiedania szły za opowiadaniami, 
i nieraz ksirłye rysował ich nieruchome cienie 
na trawie cicnych łąk.

Tysiące zmieszanych myśli budził] się 
wtedy w umyśle fauna i w duszy jego powsta
wała powoli blada świadomość, jak pierwszy 
promień jutrzenki, ślizgający się na srebrnej 
powierzchni fal

W  miarę upływania lat jakiś niepokona
ny instynkt wiódł go ku mieszkaniom ludzi. 
Razem z jutrzenką «?ycnodzil z gęstwiny leśnej 
i kiero«rał się ku w siom ,, skąd dolatywało go 
pianie kogutów Przechodził powolnym kro
kiem przez pola kukurydzy, pi osa, owsa, bar
wiące ziemię różnymi kolorami i przyglądał się 
zdaleka pracy rolników.

Czasem, dochodząc aż do skraju wioski, 
zbliżai się do kuźni, w której rozbrzmiewało 
ustawiczne bicie młotów; lubił szczególniej 
przyglądać się kuciu koni; na wysoko podnie
sione kopyto kow al'o  obnażonych ramionach 
nakładał obcęgami lozpalone na ogniu żelazo; 
ostry zapach spalonego rogu rozchodził się 
w powietrzu, a koń niespokojnie obracał głowę.

(D. c. n.).

W V!l-kl. Zikladzib naukowym żeńskim
l .  r u s k i e j  1 warszawie Zielna 13

e g z a n * i* y  w s tę p n e  15 (2 3 ), 18 i29 ) io a ja .  9193

Lecznica spad. d-ra Pomorskiego
w  H u m a n iu  u l. P u s z k ir is k n

funkCyonuje pod opieką i narządem konserć/um  lekarzy. Pokoje z Cał- 
kowiiem utrzymaniem ilu  chorych położnic, sala operacyjna? ainbulaio- 
ryum, analizy, konsylia. Przy lecznicy stale specyalista chirurg-sC u izer. 
9246 ZARZĄDZAJĄCY D r  ŻURttOWSK-

W ARSZAW SKIE BIURO

JKelioracyi Rolnych
I n ż r n i e i *  £1 .  S t o d o l s k r

przeniesione zostało do miasta R ó w n e  Voł, gub. Biuro istnieć od 1890 
roku, wykonywa wszelkie roboty w zakres m elj»ncyi rolnych i wodnle- 

twa wchodzące. Adres. Równe, W oł. gub. 9500

dla szybciego uleczenia Kataru Crvpv, pytany! piersiowvcn, Chorób gar 
dła i Boleść, reumatyczni ch. W PA lYAb SI, r u e  d c  S e in e .  ,*5487

Z d r ó w . r  f e s t  n r - e n n i e j s z y n  o k arN  :m  d la  w s z y s tk i c h .

S & S T  H E R B A T A  z  g ó r  H A R C U .
(Dr. lA U E R ’3  HARZER GEB.RuSTEE).

Zalecana przez najsłynniejsze pow»gi lek-rskie, zatwierdzona przez De- 
parlam ent Medyczny przy M-;nisteryum Spraw  W ewnętrznych w Peters
burgu jest jednym z najniezbędniejszych środków dla utrzymania zdro 
wia Napój ten, przyjmowany w ilości 2 — szklanek tygodniowo leCzy: 
wyrzuty, liszaje. uderzenia krwi do głowy, hemoro;dy, reumatyzm, cier 
pienia żołądka i t. p,, przywraca apetyt i prawidłowe trawie:., e. Działa 

skuteczuie w wypadkach zapałei.ia płuc, influenzy i Chcleryny.
C ena p u d e lk a  I r b ., — ‘/a p u d e łk a  5 0  k op .

U w ag n - Każde oryginalne Dudełko zaopatrzone następującą ety
kieta, Jedyny reore-entant na Królestwo Polsitie i Cesarstwo:
JÓZEF G ROSSMAN, W a r sz a w a , Z ło ta  Nr 18. T e le fo n  I * 4 -4 4 .  
Zamiejscowym wysyłamy za zaliczeniem od 1 rubla, a doliczeniem na

koszta przesyłki.
W ystrzegać się falsyfikatów i podrabianych etyk et. 5270

■ • z  x x x v i t i  i s T i r c n i A .

M A JT /fl5 Z k  i  n a j o b f i t s z a  i l u s t r a c y a  t y g o d n i o w a

DLA RO D ZIN  PO LSK IC H

„B IE S IA D A  L IT E R A C K A "
OAJI ZUPEŁNIE BEZPŁATNIE PRŁMIUlf NADZWYCZAJNE

U  w e *  Iobói u|nlnli|szfcli po iliśil I rom ufa

znakomitych autorów polskie) i obcych 

R a d a k lo ii I Ó y d a w o a i KICHAŁ rYRORJlOZKI.

■ is s la d o  L l ta r a a k a  obejmuje wszystkie rodiajo literatury pięL 
nej, Chwilę bieżącą wszechświatową i wiedzę gruntowną w formie popn- 
ia- .ej. Słowem wszystko co Stanowi nieodzowną potrzebę maysłu mteli- 
(urtnego.

B is o ła d o  L l i s m k a  Szczególnie uwzględnia d x l r |o  s |o z y s t e  
n o r le a n o m  p o ro k fc io r s w s  I p a m ią tk i  N a ro d o w e .

■ le a la d a  L l t e r a o k a  wszystkie artykuły obfieis iloktrojc,
B ie s ia d a  L i t s r a o k a  rozpoczyna w r. 1913 druk prądy llnstro

wanej p. t,

BłtOBY POLSKIE( zawierającej życiorysy uczestników j owstania r, 1863 
poległych w boju, skazanych na wygnanie, strśćonych i t. p.

  P R E M I O M  B E Z P Ł A T N I .  ------- —

1 dożyć* tomów wyborowych powioiici i romusów
>trzymują k s z p f i  alo7wSzvSCy nrenuaierrtorzy

W  roku 1913 damy w zupełności szereg j nakooiltyCh powiośći ory 
ginr sych, k tóre ze w zględów  Cenzuralrych, były datąd «nane . aledwi- 
w Skróceniu: Michała Czuj tcwęktago „ H a t in s n  U k r - r ln /11, lra r o m y -  
h o r a 11! Bolosłrwlty „ Z a p a i k l " ,  ■ n_utą na tie wypadków 18Ć r. I k  
ne; nr. 'tc p r - rieści Synoraazktego, Gawatawlc&a, Lrnna, Bykewklogo, La 
zlńskiego, Kaczkowskiego. Przyborcwaliegc Wilczyńskiego, W iktem  Hu
go, Dumasa, Dickensa, Cooncr.. Fevala I  arcydzieła lnu/eta autorów 
Z  łych r —“yeh zupełnie bezpłatnie ks'ążek Szybko ińwor-y się d o .  
k o r o w a  b lk r 'o to k a ' t r o r a to i  w a r f o t  o l ,  kształt ąC* Seide [ nmysl.

W A R U N K I P R E N U M E R A T Y

W Warozawft: roCrnlc rb 8. półrocznie rb. %, kwartalait rk l kop. 8 0 . 
na prowłBcyl: ,  rb. 8 , ,  rb, 4 ( ,  rb. 2 .

Zagranica roCznio rb. 10 .
-O prawa arp Ł w araa i ze zloćouyod wyciskami na tle barwnem, dodawa 
nych ak- premlum powieści: 3 tomów 50 kop.; i  tomów 1  rb., ia to

mów a rb,

Ra dadaafio a d u l  ol o t r a o y a  w y a y t a ja a m a r  a k a n a w y  k o n p tata lo

AdrofLrodnkdyl I admłnlltradyl: B a r a n a  ag P la a  B a r a o k i  Ak 4
Telefeo M 78- •

O PU ŚCIŁ P R A S Ę  Z E S Z Y T  X lV - 7  —  X V -ty  (dokończenie I tomu

„izRjtf NmliimBA iitwy i Rei"

Njw o z y o ie lk a y  młoda, doskonała 
konwersaeya francuska, nie

miecka. rosyjski, polski, muzyka, ry 
sunki przyjmie ; madę. Adres: Bar.
Sodoiska gub. Skrzynka pocztowa 

t  0. 9160

Biuro NiuczyciilskieMeny
w  LUBLINIE, K ra k  - P r z e d m .  22
POLECA: NanCzyCieli, nauczycielki 
fran cu z ii oiemki, bony, fre blanki, 0- 
Cbroniarki, gospodynie, szwaczki 
Szafarki, panny SłużąCe. 3974

T a k o p a a e  Klonae n r ó w k a .  Pen- 
ÓL sycnat pierwszorzędny w rsaj- 
płękniejszem po'ożeniu, naprzeci / 
parku klimatycznego, św iatło eiek- 
tryCzne, komfort, kuchnia znakomit",. 
Prospekty odwiotnie. 9378

Ła d n e  pomieszkanie z trzecn po
kojów z kuchnią i wszelkiimi 

wygodami z osobnym frontowem 
wejściem, do wynajęcia od 1  c:erw - 
Ca. Lwowska 33 ra. 15^ 9!65
R a tu n n e r k a - p o lk a ,  znsjdzie za- 

jęeie w Zakładzie fotograficz
nym W . Męczyńskiego. 9487

I f l i n i n  wvjcż. wierzchowe, powo- 
■aW IIIJ zy,brek, lando różna uprząż 
do sprzedania. Lipki, Aleksandrow
ska 9. 9502

Mohyłów— Podolski
Prenumerata i sprzedaż detaliczna

„Dzienniki Kijowskiego”
w  C u k i e r n i  j . F r - a n ę o i s ”

Dla ad ftitąv * i» ła  p re n n a o r^ D iie a  
aiks K ijew ikieja* nabycia na wa 
ruaksfiiS najdegsdniajtzydh kżłążsl 
aiezbędayhb w każdym doi a palt 

kim, purwzamlpiUaay Się z wydawc< 
■ I I  ndżtępBjnniy

po nenie zniżonej
wyiąC.Ł, iylke na zym pr^aamor,- 

(nruJB

DZIEJE POLSKI
D<ra F elik sa  Konecznego.

tomy, 30 Ilustracyi lllnfCza, duzi 
nsafl Foifki * gedsialnm  -*  wojr 
wództwa. C n a  dia |«m am araturów

,1  j  ■•.alk* i

  R b. I kop^ 6 0 .  ------
(w ozdobnej opi» wie)

RyS historyczny de połrw y XVII r
R K  3 .

(O w aa k t f ę g o n t o  rk . 8).
,W  ućrlM ol opnjH s)

%• ( i i tw la t ) ,  wysyłamy za a C» 
a h n  s 4*łąrrontem k o tttfw  or o 

ly i t ł

t jz eSCi
Upadek Wilna. - -  Eytność Cesarza 
Pawła na Litwie. — Orgtnizacye pa 
tryotyCzne. — Spt wa Ciecierskiego 
i towarzyszy Osobne pułki polskie 
w aimii rosyjskiej.— Rezrućhy wśród 
włościan. — Zmiana kalendarza. — 
Spi wy kościeine i edukacyjne.—T ra
giczna noC z 23 na 24 mąrca 1801 r.

PORTRETY i ILU STRA LTI:
Pułkownik Józe* Zeydlitz.—Seweryn 
hr. Fcioeki. — p-ot Potocki. — W oj
ciech Narbutl.—WoynlłłowiCzowa z 
Narbuttuw. — Ks. Kazimierz Nar- 
butt. — Ks. Stanisław Narbut. — Ks. 
Hieronim Strojnewsk' - Portret Koś 
ciuszki na oddzielnym kartonie.

& « e  s  a
p r a i L H m e r & t i ę

„BzienniK Ki]owski“
p r z y j m u j e

K e l ą i i n l i  I O s y t e l i r i a

A . Z w ie ro w ic z a
M«forlalnokr'a 8 |>

■ M a rn e ,w tjły fi,
Fronuraerotę ogłoszenia do

„Dzień. HfyowsŁ”
prz/jmujt rąyó

p. Ludw, Rutkowski.
Księgsrnin i Skład mat. piśmien

W IL N O ,
Prenumeratę i ogłoszenia de

„CzIiDfllki f J I m k t a f ”

przyjmuje

ksląger- J  Zt,wadzkł«ge

Rozkład iazdy pociąpnw
Kol. Roł.-Zachodl. 

od d. 18 kwietiria 1813 p .
Kuryer Nr 1. I, II kl. Kijów Zrr le- 

rzynkr, Odesa odah. godz. 9 wif.Cz., 
przych. g. 9 m. 35 z rana.

Kuryer N” 1 x. I, II, III kl. Sarny, 
B-ześć, W arszaw# — odch. g. 10 m. 
10 w., przych g. 7 m. 20 z rana.

Kuryer Wr 1 H I, II, III nl. Sarny, 
Wilno, Petersburg — udch. g. 9 m. 
20 z rana, przych. g. 9 m. 42 wiećz.

Pośpieszny Nr 7 k. I, II, IN, kl 
Zmier/ynka, Ekaterynoslaw. Sev. a 
stopol, Mibotaiów, Rnstów, Elizawr'. 
grrd  — odch !■ g. 7 m. 50 w., przych. 
g. 10 rano.

Osobowy Nr 7. ■, II, III kl. Ko 
ziatyn, Ko we1, Zdolbunowo, Radzi
wiłłów, B rtdy  - odch. g. 7 m. 30 
wiecz , przych g. 10 m, 48 rano.

0s'„bots.y łi.- 13. I, lt, HĄ t l .  Ko 
ziatyn, Kowel, Brześć, Grajewo — 
odch. g. 12 m. 25 w nocy, przych g, 
7 w  S5 z rana.

Osobowy Nr li. I, H, III kl. Ko" 
ziatyn, Oaesa; Koziatyn Humań; Ko- 
ziatyn, Zmierzynka — odcl g. 12 m 
5C w nocy, przych. g b ra 20 z rana

Osobowy Ni & 1, H, HI H. Ko
ziatyn, Zmierzynka, 'Jdesa; Zmie 
ttynka, PydwnioCzyska (I, II kl.); 
Zmierzynka, Nowosielica — odch. g. 
9 m. 30 wiecz., pizych. g 8 m. 45 
z rana.

Pocztowy Nr 3. I, n , lii kl. Ko- 
ziatyn, Odesa—odch. g. 9 r., przych 
g. 9 m. 30 wi:cz.

Pocztowy Nr 3 e. I, 51, III kl. Fa- 
Stów, Znamienka, Ekaterynosław — 
odch. g. 11 nr.. 30 w nocy, przych. 
g. 7 m. 55 z rana.

Mieszany Nr 21. L  II, IL kl. F-» 
Stów, Koziatyn, Odesi — odch. g. 10 
m. 50 rano, przych g. 6 m. 49 w.

Osabowy Hr 23. I, H, II kl. Z a
mieni a, Ekaterynoslaw, Cheraon — 
odch. g. 1 1  m 20 rano przych. g. 6 
m. 30 wiecz.

Pocztowy Nr 3. I, U, Ul U  Sar
ny, Kowci, Lubim Iwanąród, W ar
szawa — odch g 2 m. 40 po poł., 
przych. 6 wieCz.

Osobowy Nr 9. I, II, 111 kl. Sarny, 
Kowel, W arszawa (przez Brześć i 
przez lwangród) — odćh. g. 12 m. 
10 w nwCy, i riyCh. g. 7 m. 10 z rana.

Mieszany Nr 29 IV kl. Fastów 
Koziatyn—odch. g, 9 m. 47 wicCz 
przych. g. 7 z rana.

Mieszany Nr 29 bis. IV kl. Fastówf 
Koziatyn — odch g. 10 u> 20 wiećz., 
przych. g. IŁ m. II po poł.

Mieszany Nr 29, IV kl. Sarny, Ko
wel— odeh. g 10 m. 50 w., pr zych. 
g. l a .  50 z run

K o l<  IH Io sk . -  K i jo a r e t k *  -  
' . Y o p o n e s k .

Pośpieszny Nr 2 . I, II, III kl. 
Briansa. Moskwa—odch g, 12  ra. 30 
po poł., przych. 5 po poł

Pocztowy Nr 4. U II, lii kl Ba- 
chmacz, Kursk, Moskwa — f-deh g 
12 m. 05 w nocy, przych. g. 5 m 40 
z rana

Osobowy Nr 16. 1, II, 111 kl. B»- 
chmaćz, Kursk — odch. g. 1 po poł., 
przych. g.  4 ra. 20 po poł.

Osobowy Nr 12, I, II, IM kl. Kursk,
Woroneż ■— odch. g. o m. 55 wiecz.,
przych. g. 9 m. 30 rano.

Pocztowy Nr ta 1, ir, III kl. Ba- 
chmacz, Kurtk, Woroneż — odch. g. 
10 w. 45 wieCz., przych. g. 7 z rana.

Pocztowy Pr 18. I, II, HI kl. Ba- 
ChmaCz, Żtobin, Petersburg — odch. 
g. 7 ra. 25 wiećz., przych. g. 10 m. 
40 rano.

Pocztowy 4 p. L II, 111 kl. Kre- 
meóCcug, Ptdtawa — odch. g. 11 tn. 
H  wiecz., przyćh. g. 6 m. 30 z rana.

Towui. osob. Nr 6 p. Połtawa, Lo-
zowaja, Mineralne wody--odeh. g. 8 
wieCz., przych. g, 1 1 ,a lo  z rana.

Pośpieszny Nr 2x.  I, II, HI kl, 
Warszawa, Kńów, Połtawa, Chai- 
ków—odch. g 7 ra 45 z m  a, przy 
chodzi g. 9 m- 40 wicCZ.

Rozkł. jazdy pociąg, spwtros.
K o l e j  P o l u d . - Z a c h .

Z  K ijo w a  d o  B o ja rk ia  O g. 7
m. 30 z la ra ,  o g. £ rano, o g. j0  
m. 50 r„ o g. 11 ra. 20 rano. c j  12 
w por."), o y. 1 m. 5 po poł."), o g: 
3 m. 5 po poł,, j  g.4f.ml. 40 po por, 
o g. 5 m. 3C pe poł., o g. C m 30 w., 
o g. 7 m. 32 w., o godz 7 m. 50 w., 
o g. 8 m. 20 w., o godz. 9 m. 80 w., 
o g. 11 m. 30 w  nucy, o g. 12 m. 
2.) w nocy i o g. 12 w  50 w  nocy.

Z  B o ja r k i  d o  K ijaw oa O g. 5
m 32 z rana, n g, 6 m. 57 z rana, 
o g 7 m. 19 z rana, o g. 8 m. 19 
z rana, o g  8 m. 42 zrana, o g. 9 
ra 31 rano, o g 10 m, 18 rano, o g. 
3 m. 57 p r poł."). o g. 5 m. 5j3 po 
poł.. o g. 6 1— '16 w., i g. T  m. 32 
w., o g. 8 m. 56 w., o g. S m. 57 W.:ij ,  
o g . 10 m. 55 w., o g 12 m. 40 w nocy").

Z  K ijo w a d o  M otow idlA w kia O
g. 7 m. 30 z rana, o g. 9 z rana, o g. 
10 m. 50 rano o g. 11 m 20 rano, 
o g. 1 m. 5 po poł“ ), o g. 3 m. 5 po 
poł,, o g 4 m. 40 po p r ł , o g. 5 m. 
30 po poł., o g 7 m. 32 wiecz., o g. 
7 tc. 50 w., o g. 8 m. 20 w., o g. 9 
m. 30 w., o g 11 m. 30 w r uCy, o 
g. 12 m. 25 w  nocy, o g. 12 ni 50 
w noey.

Z  M otow rid łów ki d o  K ijitwaa O
g, 4 m. 28 z rana, c g. 6 m 3 z rs aa,
o g. 6 ra. 31 z ran», i g, 7 m. 41
z rana, o *. 8 m. li t  rana, o g. 8 
r*. 53 t  rana, o g. 9 m. 42 rano, o g. 
3 m. 23 po poi. 1), o g.  5 m. 7 po poi., 
o g. 5 m. 31 po poł., o g. 8 m. 6 w.,
o i1 9 m. 23 w."), o g. H) m. 21 w

Z  K ijów  i  d o  F a o to w a i  O g , l
m. 30 z rana, o g.Ł 9 rano, o g. 10 m.
50 r_no, o g. 11 ra. 20 rano. o g. 1 
m. 5 po poł.*), o g. 3 m. 5 po poł., 
o g 4 m. 40 po po?, o g. 5 m. 30 
po poł., o g 7 m. 32 wiecz-, o g. 7
m. 50 w., o g. 9 m. 30 wiecz , o g.
11 m. 30 w , o g. 12 m. 25 w nocy, 
c g. 12  m. jO w nocy.

Z  F a o to w a  d o  K ijo w a: O g. 3 
m. 52 w nocy, o g ,  t a  32 z rana, 
o g. 6 m, 5 i  rana. o g. 7 m. 20 z 
ran ., o g. 7 m. 39 z rana, o g 8 m.
32 z ran»,! o g. 9 m. 19 rano, o g. 3
m. 1 no poł "), o g. 4 m. 41 po poł., 
o g. 5 ra. 6 po poi., o g. 7 m. 40 W., 
o g. 9 m. 1 w.")

Z  K ijo w a d o  Ś w ia ta a a y a a ,  
I r p e n ia ;  B u c z y , W o - z b ,  Ni*- 
m ie sa ia je w ii i B o ro d iu o k i i  0 g.
8 m. 5 z rana*), o g. U  m. U  rano, 
o g. 2 m. 40 pp„ o g. 3 m. 20 po poi,, 
o g. 4 m. 29 po poł., o g 5 m. 17 
po p o ł , o g. 8 m. 34 wiecz., o g. 12 
m. 10 w noćy.

Z l  8 * i ia to w w iia  d o  K ijo w a :
O g. 5 w  45 z rana, o g. 6 m 52 
z rana, o g. 7 m. 47 z rana, o g. 9 
m. 6 rano, o g. 12 m. 15 po poł., 
o g. 5 m. 39 po pnl., o g. 7 m. 22 
wiecz., o g. 11 wiecz ").

Z  I r p e n ia  d o  K ijow o: O g. 5
m. 23 z rana, o g. 6 m. 21 z raaa o 
g. 7 m. 25 z rs na, o g. 8 m. 44 z ra
na, o g. 11 m 51 rano, o g. 5 m 10 
po poi., o g, 7 m. 1 w. o g. 10 m. 39 
wiecz.'). 2

Z  B u n z y  d o  K ijow ai O g, 5 ra.
1 1  z rana, o g. 6 m. 12 z rana, o g. 
7 m. 13 z rana. o g. 8 m. 32 z ra t a, 
o g. 11 m. 37 rsno, o g. 4 m. 57 po 
pof., o g. G ra 49 w., o g. 10 m. 28 
wiecz.").

Z  W o rz la  d o  K ijo w a : O g, 5
ra. 2 z rana, o g. o m. 2 z raca, o g.
7 ra 4 z rana, o g. 8 m. 23 z rana, 
o g. U m. 27 rano, o g. 4 m 45 po 
poł., g. 6 m. 40 w .,o g . 10 m.19 w.")

Z  N ie m ie o z a je w a  I d a  K ijo
w a : O g. 4 m. 53 z rana, o g. 5 m.
51 z r»na, o g. 6 m. 54 z rani. o g.
8 ra. 13 z rana, o g. 11 m. 16 rano,
o g. 4 m. S.^po poł., o g, 6 m, 30 w., 
o y. 10 m. 8 w.")

Z B o r a d ia n k i  g o  K ija w a : O g.
4 m. 28 z rana, o g. t  m, 21 * rana,
0 g. 6 m. 30 z rs na, o g. 7 m. 48 z 
ran t, o g, 10 m. 48 rano, o g. 4 m.
1 po poł., o g. 6 m. 5 w , o g, 9 m- 
42 wlecz,";

Z  K ijo w a  d o  T o te r o w a :  0 g.
8 m. 5 z r;"), o g. 11 m. 10 z rana, 
o g. 2 m. 40 po poł., o g. 4 m. 29 
po poł., o g. 12 m. 10 w nocy.

Z  T a te r o w a  d o  K ijo w a: O g.
4 m. 45 z rana, o g. 7 ra. 15 z rana,
o g, 3 m 24 po pnł., o g. 5 m, 32 
po pot. o g 9 m 9 wiecz.*).

K o l e j  I H I o s k .- K i j .*  W e r o n a

Z  K ijow a d o  B o ry o p o la :  O g.
5 m 5 z rana, o g. 3 m. 35 po poł., 
o g. 8 wicCz., o g, 11 m. I5 wlecz. 

Z  B o r y s p o la  d c  K ijo w a : O g.
5 m. 11 z -zna, o g. 6 m. 40 z rana, 
o g.^9 m. 57 rano, o g. 9 m. 56 w.

Z  K ijow a d o  O a -n ic y :  O g. 5
m, 5 z rana, o g. 10 m. 32 rano, o g. 
11 rpno, o g. 1 po poł., o g. 3 m. 35 
po p o ł , o g. 4 m. 50 po poł., o g. 6 
m. 55 w„ o g. 7 m. 2.5- w., o g. 8 w ., 
o g. 8 m. 36 w  , o g. 10 m. 45 w., 
o g. 11 m. 15 w noćy, o g. 12 m. 5 
w noCy.

Z  D a rn io y  d o  K ijo w a: O g. 5
z rana, o g. % m 51 z rana, o g. 6 
m. 8!) 1 rana, o |  7 m. 23 z :ana , 
o g. 10 m, .2 rano, o g. 12 m. 20 no 
poi., o g. 3 tri. 40 po p o ł , o g. 6 ra 
30 w., 3 g. 10 m. 38 wlecz

") Pociągi oznaczone gwiazdką 
kursować bedą w niedziele i nrstę 
pująCe dni świąteczne: 6, 9, 14, 23
i 25 maja, 3 i 29 czerwca, 15, 22 i 30 
lipća, 6, 15, 29 i 30 Sierpnia. PeCiąg 
odchodzący z Bo'arki o g. 12 ra. 40 
w nocy, Kursów uc będzie tylko w 
dnie zabaw urządzanych w parku 
bojarskim.

Od 15-go maja do 14 Sierpnia po
ciąg ter psmiedzy KiioWem a Tete- 
rewem kursować będzie Codzień.

p . U: i r a ń s k ie g o .

C ena z o o z y tu  k o p . 85,, z  p r r s e y łk ą  4 0  k op . D la  p r e n u n te r a  

to r ó w  j»D *i*nnlka K ijo w sk ieg o ^  oc n a  z n o z y tu  k o p . 2 5 ( z  p r z e 

s y łk ą  k op . 3 0 .

Seflakter atipi ,vh iziatoy R e g i n *  Ż m i j o ^ r e k a Drukarnia Polską w Kijowie, ulicą uńeizczatyk h  38, JA ydaw ca A n t o n i  Z l i f e ń a k i


